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41 egozem fię kiedy po tobie fpodziewad mogła? Tenże 

to owoc Edukacyi,któram ci fie z taką trofkliwością dadź 
ftarała ? Tenże to duch Obywatelfki, którym iedynie chcia- 
ła wpoić w Twą dufzę? Tenże to fkutek przykładu, któ- 
ry ci zoftawili przodkowie Twoi? Niegodny Jch Jmienia i 
krwi wyrodku! Ah! zaco dożyłam tey hańby, którą dzifiay 
ponofzę , flyfzac iz Syn moy mieści fig w tych liczbie, kto- 
rzy lofowi ślepemu poruczaiąc Oyczyznę, fłużyć raczey 
włafnemu intereffowi, i ulegać ohydnie obcey przemocy 
wolą! Nic cię przedemna, przed Oyczyzna, przed Bogiem i 
fumieniem włafnym, ieżeli tylko poczciwym bydź nieprzy- 
ftało, wymówić niemoże. Jeżeliś nie gorliwy Patryota, toś 
podły zdrayca. Zdradzafz Kray, gdy śmiało ftanaé na p- 
bronę praw i wolności iego lękafz fię? Zdradzafz braci twa- 
ich, gdy ufność ich w zleceniu ci fzanownego charakteru 
Pofla zawodzifz. Zdradzafz włalną powinność i intereís, gdy 
nikczemnym uleganiem, wtlaczalz na fiebie famego , dzieci i 
wnukow twoich to iarzmo, ktore włożyła na nas gwalto- 
wność zuchwałego i chytrego Sąfiada. 

Coż w Tobie przytłumia ten Swięty zapał, który krew 
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powietrzem roznieca ? Pewnie fie obawiafz rozdraźnić hardą 
dufzę Pofłannika obcey Potencyi, która niegdyś z pokorą 
Nuchaigc rozkazów nalzych, dziś nad flaboscia rządu prze- 
wodzi, i Narodowi wśrzod Stolicy prawa fie dawać odwaza. 
Łecz czyliż niewidzifz, tak ftaniała dumna iego powaga, 
na widok gorliwego cnotliwych, Obywatelow Patryotyzmu, 
który wbrew i wobec publicznie zuchwałość iego karci 
i poniża? Jeft to zwierz drapieżny wprawdzie, ale lękliwy, 
któremu ieżli fie upokorzyfz, iezli kroku uftąpifz , rzuci fię 
na cię, i (wym ciężarem przywali; ale iezli mu śmiało fie 
ftawifz, mruknie tylko i w ciafny kat fie fchroni. Lecz niech: 
by miał tyle mocy ile dzikości, aby naciebie wywrzeć (wą 
zemftę potrafił. Będziefz los fwoy znaycnotliwizemi Oby- 
watelami dzielił. Wyptacifz fig z długu, któryś winien Oy- 
czyznie, nayważnieyfzą powinność wykonafz, Okryiefz 
chwałą twe życie, i Jmieniowi twemu dodafz zafzczytu. 
Jeżli zas tyle ferca niemafz , niewartes bydź Polakiem, Mę- 
fzczyzną, Człowiekiem. Wróć mi płeć twoią , zamień ią 
w kobiecą, a bedę umiała twe mieyfce zaltgpid. Naucze 
mym przykładem ciebie i tobie podobnych, żę polki wolnie 
anowić, mężnie działać i cierpić potrafią, czemuż o Boże nie- 
wieścią dufzę tchnąłeś w Męfkic Syna moiego ciało? Czemuż 
mi męfką dufze w niewieście ciało wlałeś? 

Ale nieboiaźń cię podobno, lecz nikczemny interefs u- 
wodzi. Nadzieia wyżfzych ftopniow ambicya czczych i 
blafkiem fwym małe umyfły rażących ozdob , a moze i chci» 
wość iakiego zyfku, bodayem fałfzywą była! ludzi nicha- 
czną twą dulzę na dobro Oyczyzny. Y tyż. lie odwazylz 
przedać fwe fumnienie, Kray 1 Wfpołziowków za fpodzie- 
wane od włafnego rządu, lub obcego względy? Podia dufza! 
Także to. mało cenifz. wolność włafną , wolność, Przodków 
i dzieci twoich, kiedy. dla prożney i marney blyfkotki, kto- 
rą dziś i gmin, nawet mało iuż waży; kiedy dla nikczemne- 
go krufzcu; ale zacoż w ftrzymuie fie? Za coż niemam mo- 
wić wyrażniey? kiedy dla Orderu podobno i penfyi, nie- 
wzdrygafz fię bydź niewolnikiem przemocy? Hańbą ieft móy 
Synu honor za zbrodnię nabyty; niegodziwy i ńietrwały ieft 


zbior, Który pomnażamy z ftrata dobrey Rawy i cnoty. Patrz. 
na. 


na liczne przed foba przykłady, których wyftepność ieżli cię 

gorlzy, fkutek cię zawftydzić i poprawić powinien. Patrz 

rak ohydzeni publiczną nieflawa, ftali fię celem pośmiewifka 

i pogardy. Patrz ¡ak zniknął marnie obfity ich doftatek za. 
cenę nieprawości zebrany. Patrz iak lud nawet profty pal- 

cem prawie tych hołyfzow wytyka i znich fie urąga Naśla- 

duy ich w zbrodni, kiedy ei fię ich los podoba. Mnie Twoia 
dola bynaymniey obchodzić niebędzie. Niechcę cię mieć za 

Syna! zrzekam fig ciebie, boś ty fie w przod wyrzekł Oy- 

ezyzuy. Jeftem Polka, a tyś iuż Polakiem bydz przeftał. 

To mnie iednak zawfze dręczyć, to fercu nayfrożey do- 
kuczaé, to całe: życie mole truć goryczą będzie, Zem tak 
- wyrodnemu Obywatelowi ciało i życie data,  Zniofę te ftu- 
fzną winy mey zemíte. Gdybym cię bowiem była na świat 
niewydała, mnieyby zdraycow Oyczyzna liczyła, ınnieyby 
enotiiwi Obywatele zawady mieli w zamiarach fwoich de 
dobra Kraja dążących. Tylez mie miało kofztować to ple- 
mie bolu, pielegnowania, umartwienia i trudow, -z ktoregom 
fie tylko doczekała zgryzoty i-hańby! Nato Zem fie cielzy- 
ła kiedyś pochlebną nadzieią, że w czafie dobrego Obywa- 
tela ogladać będę, abym teraz tym boleśnieyfzym dła mnie. 
trapita fię zawodem? Ah! gdybym była wiefzczym duchem 
przewidzieć to mogła, nieprzyięłabym cię pewnie do lona me- 
go, albo bym też przytłumiła wcześniey ten płod niegodny 
życia! Wyznaię fie winną przed, tobą kochana Oyczyzno! 
żem ieft Matką niecnoty, ale tę winę radabym włafną, lub te- 
go wyrodka krwią zimazać, i zagładzić. 

Pomniy przecie Synu! ale nie, iuż nim nie ieftes, oftatni 
raz ¡uz do ciebie tego użyłam nazwifká, pomniy mowię na 
krew Przodków, którą on: mężnie przelewali gromiąc nie- 
przyiaciot Narodu, i tych famych przed któremi: fig ty dziś, 
niegodny ich petomku haniebnie płafzczyfz. Pomniy na za. 
fzczyty imienia Twego, nabyte odważną obroną wółności'i 
fwobód Krajowych, które ty tak lekce wazylz. Pomniy na. 
ten fam charakter, który piaftuiefz,iak cnotliwie,iz zniemniey- 
iza włafną iak Narodu chwałą fprawować go umieli, a który: 


ty upodlafz ftaiąc fig cudzey woli narzędziem, cudzego zda- 
As nia 


mia tlomaczem. Pomniy na los włafny; bo wärzad niefzcze- 
śliwości powfzechney i niewoli Kraiu, fam pewnie [zczesli- 
wym i wolnym pozoftad niemożefz. Lecz co ia mówię, wol- 
nym! wfzak ty iuż niewolnikiem! Niewolnikiem ieft zaifte, 
kto obcey przemocy ulega, kto tyrania fafiedzkiey potencyi 
utrzymuie i broni, kto nietylko fiebie i Kraju z iey iarzma wy- 
dzwignąć niechce, ale i innym nawet przefzkadza, kto fię z 
głofem wolnym odezwać lęka, komu fpofob myślenia i zda» 
nia rząd lub Pofeł obcy dyktuie. Takim iefteś, w tych cię 
liczbie powfzechnost umiefzeza. _ 

Wypłacafz fię podobno komuś wdzięcznością, mafz wa- 
zne obowiązki. Rokiemeś bowiem pierwey przeznaczony był 
Pofłem, niżeli cię wola Wfpoł-ziomków kierowała, natchnie- 
niem i rozkazem Rządu Peftem obrała. Już mi to famo zle o 
tobie wróżyć kazało. Ale takem myślała, iż przeważy w 
tym, umyśle nad wfzełkie obowiązki, naygłownieyfzy i nay- 
iftotnieyfzy obowiązek, któryś winien Oyczyznie. Mniema- 
łem, iż wdzięczność Twoia niepofunie fie za granice powin- 
ności icnoty. Wiele inapomnieniom moim, i Twym pray- 
rzeczeniom ufałam. Napomnienia bezfkuteczne, przyrzecze- 
nia wiarołomne zoftały. Zawiodtam fig bezwątpienia, ale fie 
zemfzczę fprawiedliwie zawiedzioney mey ufności. Nieuy- 
rżyfz oblicza Matki, ani iey głofu ufyfzyfz; Dom Oyczyfty 
niebędzie już więcey Twoim. Złorzeczenia moie ścigać cię 
i nieprzytomnego będą , powracającego przyimowad. Ale na- 
wet niewracay, abyś Twym widokiem nieodnowił ferca mo- 
jego rany. Dla tego drzwi przed Toba zawrę, i Kamieniem 
przywalę, albo też tymże ciebie i fiebre famg ugodzę. Bo 
niewart żyć, kto dla Oyczyzny nieżyie. 
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